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Żniwó kul w Warszawie. 
Bojdwku: tępi | — Świołe sa 

na siraśmi) na Woli — Oztorech 
na m4 ras! — fak samsdądy nad 


1 okrucieństwa szefów, urządza y 
drobnych policyjnych "piesków rosyjskich, 
pragnąc w ten sposób rzucić postrach na 
polcyę warszawską | na straż ziemską 2 
Woli. — Zamachy mordercze są bardzo 
śmiałe, a sprawcy zwykle uciekają. 

ltuk w ciągo 


Jeszcze świelszy był drugi napad. 

W południe tego samego dnia do re- 
stauracyi przy ulicy Karolkowej nr. 4 
przyszło trzech stratników wolskiego od 
działu: Demidiuk, Łucuk, Jefremienka o- 


| |raz tandurm Ryżewskij 


Przybyli siedli za stolem celem zjedze- 
nia obiadu. 

Dla większej wygody strażnicy odpięi 
rewolwery i szable. 

Nagle siedzące za stołem, w pobliżu ze- 
branych strażników, towarzystwo jakichś 
nieznajomych ludzi wstuło i rozpoczęło 
strzelać do strażników. 

Na skutek strzałów powstał popłoch 
wśród zebranych w resłauracyj, podezus 
którego nieznajomi strzelający z rewolwe- 
rów zbiegli, 

Że strażników jeden zwoslał zabity, trzej 
inni ciężko zranieni. 

Strzelanina pa ulicach jest wogóle czemć 
zupełnie pospolitem. Strzela bojówka do 
szpicłów, a potem strzela wojsko na oślep 
w ulice, Częste są też samosądy nad 
zdrajcami. | tak, we wtorek około godzi- 
ny Ś-lej po połodnia, przy ulicy Karol 


kowej kilku niezvanych ludzi dokonało | zu 
samosądu nad trzema robotnikawi, którzy 
|rsrój mieli wydać jednego ze swych ko- 


wóch z nich Ż04etnich rzeńimiessków 
strzałami rewolwerowymi zabito na miej. 
scu, trzeci — miejski Pojsuch Helfand, z 
zawodu kamasznik (lat 17), otrzymał dwie 
śmiertalne rany. 
Kiedy przybył na miejsce zawezwany 
jlekare Pogotowia i zamierzał ciężko ra- 


nionemu udcielić dorażnej pomocy, zgro- 
madzony llum przybrał grotuą postawę i 
nie chciał dopuścić do opatrunku. 
Do runionego dano jeszcze dwa strzał, 
pie trafiono go jednak, Lekarz Pogolowia 
zagrożony skierowanymi ku niemu rewol- 
werumi, zabrał pospiesznie ranionego do 
karety i odwiózł go do szpitala św. Du- 
che, Tu dopiero nałożono opatrunek. 
Na wieść a strzałach na i Ode przy= 
był putrol kozacki i dał salwy. W 
- 


strzałów zaalarmowały całą mp 
uliczny zamarł zupełnie, tembardziej 

niektóre domy, kotapletnie osaczono ka 
skiemn. 

Salwy trwały do godziny 10-tej wie- 
czoretn. 

Ofiarą ich padł %tróż nocny, Maciej 
Kopka (lst 43), którego kula karubinowa 
śmiertelcie zraniła przy ul, Karolkowej, 
Zawezwane Pogotowie odwiozło „5 w sta- 
e bardzo ciężkim do szpitala ćw. Du- 
cha. 

Jednocześnie, kiedy na ulicy Karolkowej 


rodlegały się salwy, na ulicy Ostrowskiej 
„j krążyć wieści o rozpoczęciu po- 


gromi 

Zgrowadziło to ma ulicy Uum, ki 
postanowił iść gromadnie w kierunku 
1 

łumowi zastąpił dro, krol, ki 
dął znowu kika Gw: ted sz 

Tlum rozprószył się, pozostawiając na 
al. Ostrowskiej trupa, niewiadomego ua- 
zwiska, iaraelitę, lat około Ż04łu oraz 
dwóch runnych: Adama Rygla oraz ału- 


W królestwie hazardu. 


mksijcnóm 
San Romano! Boski kraj! W San Ro- 
mano zrozumieć można słowa Flaubert'u: 


słach. 
się tutaj sume stroskane twa 
rze, lodzi, których usta szepcą dziwne, ta 
ESEE ri „Ach, czemuż nie sta 
jet... Przeklę! 


„|rewolwer i 


jge* wyszło driosięć razy z rzędu, a ja sta- 
wialem 0a „aoir* [4 
Mało ich obchodzi piękność San Roma- 


no. Są to Edypowie w walce « śfinksem 
Zero, Ziemia wydaje się im olbrzymią 
ruletą, a niebo stołami „tranie et qum 
rapie*. Bo tu jest królestwo Mamona, to 
rezydencga demona — Hazardu. 
"« takie byłem przez kilka miesięcy je- 
ra poddanym, straciłem niewielki majątok 
yskałem trochę mwych wlosów, Pe- 
Ash dnia obudziłem się s dwunastoma 
frankami w kieszeni, a piętnaście winien 
hyłem gospodarzowi. Więc obejrzałem mój 
przekonułem się, że nabity 
ft sześcioma kulumi, a to beswątpienia 
lo dosyć do rowadzenia mojego mózgu. 
Otworzyłem okno. 
„Mój dzień ostałni* hył 


Niebo lazurowe, fale morskie 


prześliczny. 
szmaragda- 


mi połyskujące. Za pomarańcz i fioł- 
ków przenikał po 


Udałem się do portu, aby odelchuąć 
świetem powietrzem morskiem, przesie- 
dłem mię „eż, co mi sprawiło doskona- 


ły Fo zap 

wróciłem do hotelu, kupiłem sa- 
bie gazetę „Anti San Romano*, tygodnik 
ukazujący się w czarnych ramach, jak st 


koudolensy, 

Przy śm u przerzuciłem pobieżnie 
jego karty. 

Rubryka „Samobójstwa bieżącego tygo= 


dnia* zwróciła R uwagę. 

A więc za kilka dni, a moja śmierć bę- 
dzie tu zanotowana, myślałem bez entu- 
zynzmu, Miałem ochotę pisarzowi podzię- 
|kować z góry za ewój 


Notatka, zerze grubym o 
wpadła mi w oko i przeczytałem 


iany Dr. Nieć i Ska. 


DE LAROCHE ECO. OGNI 


Koniaki tej marki są najlepsze 
== i najtańsze, wszędzie do nabycia. 


SKŁAD 


Kraków, Rynek główny L 25, 


łącą Zofię Radzikównę (ciążka rana pa- 
strzalowa w nogę). 

Do późnej nacy w dzielnicy Wolskiej 
panowała trwoga, którą potęgowały prze- 
sadzone pogłoski a dziesiątkach trupów i 
rannych oraz rozbrzmiewające ca chwilę 
salwy. 

Śledztwo rozpoczęto dopiero późno w 
nocy, kiedy kozacy cofnęli się da koszar. 

Także stróże, pełniący obowiązki Ezpi- 
celów policyjnych padają często z rąk bo- 
jówki. 

Również we wtorek w południe na 
Pradze do damn Nr. 9 przy ul. Mińskiej 
przyszli nieznani ludzie i wywołali miej 
scowego stróża i kilku strzałami rewolwe- 
rowymi, skierowanymi w głową i brzuch, 
położyli go trupem na miejscu. Sprawcy 
strzałów odeszli najspokojniej; stróż mial 
lat około 40, pozostawił żonę i dzieci. 

W poniedziałek zaś na ul. Furmań 
skiej zbliżyło się do podoficera dwóch ra- 
b.tników. Jeden uderzył podoficera gla- 
ską w głowę, poczem obaj robotnicy za- 
częli uciekać. Jednakże żołnież posterun 
kowy strzelił i jednego z mich położył 


trupem. 
Oprócz tej „politycznej* strzelaniny roz- 
brzmiewają ciągle strzały, w obronie 


przed bandylami, którzy coraz śmielej gra- 
sują w Królestwie, 

Tymi dniami wieczorem dwunastu lu 
dzi napadło na dom cegielni we wsi Je- 
lonkach, Lndwika i Józefa Schneidrów, 
łądając 600 rubli. Ludwik pomiimo strza- 
łów z ich strony, tozbroił jednego z nich 
i zranił go, zaś Józef strzałami z dukel- 
tówki spłoszył resztę i zranił jeszcze je- 
dnego. Pierwszy zraniony Kułakowski 
zmarł w drodze do szpitala. 

Pomniejsze wypadki bandytyzmu pomi- 
jamy, zbył obftą byłaby ta kronika I 

Nastrój wśród robotników warszaw- 
skich jest bardza rewolucyjny. Mimo nę 
dzy, a może właśnie dla tego. w szere 
gach robotniczych nie zmalał zapał do 
walki o sprawę wolności, 


Jlto organizuje pogromu ? 
Sensacyjne rewelacya wiceministra Uruso- 
wa. Podobieństwo pogromów. Wspólna ta- 
ktyka. Ursędnicy tajnymi szefami czarnych 
sotni. Pan Kommissarow i jego drukarnia. 
Pogrom waselkiego rodzaju na obstalunek. 
Ministrowie są bezsilni. 

Wicamtnister apraw wewn. ks, Urnaow 
wygłonił w Dumie sensacyjną mowę, w któ. 
rej uprawa pogromów znalazła należyte o 
śwletlenie, Ka, Urusow stwierdzi — a jako 
hyly członek rządu z pewnością antentycznie 
— że pogramy organizują dwarskla wpły- 
wowa nsohistości, które wóród czynawni- 
ków stworzyły acbla tajną organizacyg. Czy- 
nownicy, ufai w protekcyg tych osób, dzia- 
łają śmiało na własną rękę, nieraz nawet 
bez wiedzy i wbrew woli porządniejszych 
gubernatorów i ministrów, którzy uą zupeł- 
nie bezałilni wobec możnych organizatorów 
czarnych sotni. Nawet ministeryum kadetów 
w tych warunkach mie zdołałoby zaradzić 
złemn. Rewelacya ka. Urusowa ogromne wy: 
wołały wrażenie — i stwierdzają raz jo- 
Brcze, że w Rosyi władze są zupełnie zde 
morBlizowane, i że hez rewolneyi, którshy 
glównych łotrów zmiotła z widowni, nia mo- 
że być mowy o porządku i konstytncyi, 

Podajemy poniżej mowę ks. Urusowa w 
abazerniejszych wyjątkach : 

„Uważna nnaliza t. zw. „pogromów* sta- 
wia ich badacza zawsze pod pewneml okre- 
ślonemi i zawsze jednakowemi zjawiskami. 
Po pierwsze pogrom zawsze poprzedzają po: 
floski o jego przygotowaniu, którym to po- 
głoakom towarzyszy energiczny kolportarz 
padburzających proklamacyj znpełnlie i7”en- 
tycznych w formie I treści, i pojawienie wią 
uwojego rodzaju zwiastunów burzy w 080- 
bach jakich nikomu hliżaj nie znanych wy- 
rzntków apołeczeńatwa, Następnie oficyalnia 


w pierwszej chwili wskazywany powód po 


wym, Dalej w działalności pogromców okazu” 
je mię zawiza pewna planowońć, pozbawia- 
jąca tę działalność charaktaru przypadkowe 
go t elementarnego wybucha”. 

„Pogromcy działają w pocznciu jakiegoń 
prawa, i w przekonania o swojej hazkarno: 
dci i dzialają tylko dopóty, dopóki pocezncie 


to i to przekonania nie zostaną w nich ka- 
chwiane, poczem pogrom kończy nią szybka 
1 latwo. 

„Tak więc daje się odozuć w pogromach 
jakać organlzacya jednolita i ezerako pomy- 
ślanz. Mylą się ci, którzy nat i 
dową, myślą, że kwentya już rol 
sprawa jest |anną. Ale naturalnie 
się znpełnie... Wypaiki minionej 
re posłużyły xa powód do naszej interpola- 
cyi. pomogą nam po części zaryentować sig 
w mgle otaczającej te i tak jnk bardzo cia 
mne sprawy”. 

W stycznin r. 1806 do jednej x osobista - 
koi, zajmującej w ministeratwia spraw we- 
wnętranych  atanowiako drozgarzędna, ale 
znanej ze uwego antagoniamu do polityki 
pogromów — mówię to nia a sobie — za- 
częły napływać w wielkiej ilości egzómpla 
rse proklamacyj, aneroko rozprzestrzenianych 


w głównych centrach Poładnia 1 Zachodn Ro- 
jraygoto- 
Wil- 


myi, a także trwożliwe skargi na 
wania do pogromów, odbywające 
nie, Bislymatokn, Kijawie, 
ksandrowska i w innych miantach. Ham 
pogrom atyczniawy wskazywał na usasadni 
nła tych obaw i skarg 
osobistość do nżycia w 
celn udaremnienia oczekiwa: 
on też udalo nią nozynić dei „eh 
niom presydenta rady mini. „ stopniowo 
informowanego u tokiem tajnego śledstwa, 
które w cządci wyjaśniło następującą metodę 
„ministrów w aprawach pogromowych*. 

„Grupa onób, tworzących jakgdyby drudy- 
nę bojową przy jednam x naszych „patryc- 
tycznych” rgromadzeń w połączeniu % 040 
hami stojącami w bliskich ntannnkach s re- 
dakcyą pewnego niepeterubnrakiego dsienni- 
ka (Mosk. Wiadomosti), przedsięwsięla na 
wlatną rękg walką s rewolucyą. Bądąc „Pa” 
tryotamiu w tem znaczeniu, jakie niedawno 
nadał tamu wyrazówi poseł t lej gnbar: 
nii i Jadźmi „pr ie rosyjskimi", przy: 
czynę przesilenia widzą oni w obcopiemien 
nych mieszkańcach kresów i ntrefy kydow- 
akiej omiadłości. Ludność rosyjską, a xpecy* 
alnie żołnierzy rosyjskich wsywano do krwa- 
waj rozprawy s buntownikami w dei teach 
tysiący proklamacyj najbar ohurzające] 
treści”. 


Wczoraj o jedenastej znaleziona Ame 
rykanina, Joanah Jacobsohna, powieszone 
go ma jednej z palm, rosnących na terasie 
Miał w kieszeni 3000 franków... ma się 
rozumieć !* 

Joanah Jacobsohn! Ależ ja go bardza 
dobrze znałem | 

Wszak ręka w rękę, motna powiedzieć, 
przegraliśmy co do jednego franka. Po: 
przedniego wieczora w kasynie, gdzie pe 
wnie swoje ostatnie dziesięć franków prze 
grał, nścisnął mnie za rękę i, głęboko pa 
trząc mi w oczy rzekł do mnie z uśmie: 
chem, a jednak smętnym głosem. 

— Jestem zrujnowany... najkomplatniej, 
Żegnaj przyjacielu I 

Poszedł i powiesił się. 

Ale skąd mogł mieć owe trzy tysiące 
franków i co znaczyło owe „ma się ro 
zumieć*P 

Pa chwili rozświeciło mi się w głowie. 
Trzeba w istocie być bardzo glupim, żeby 
się nie domyślać. 

Naturalnie służba kasyna włożyła mu 
pieniądze do kieszeni, aby nie sądzana, że 
przyczyną samobójswa byla strała pienię - 
łna. To jasne. Radhym był wiedzieć, jać 
wysoko oszacowanoby moje samobójstwo, 
gdybym mój zamiar wykonał i zastrzelił 
się w pobliżu kasyna. Stracilem przynaj- 
mniej tyle pieniędzy, co Jacobsohn. 


ZABAWKI 


/ 


Nagle — myśl przeleciała mi przez gło- 
wę, szybsza od kuli, którą jej przeznaczy- 
łem, Następnie poszedłem do gospodarza 
i powiedziałem mn, że wieczorem otrzy- 
ma swoje piętnaście franków „jeżeli żyć 
będę*, dodałem bolesnym tonem, 

Zupełnie panu ufamy. 

— Jeżeli tak, to proszę o pożyczenie atu 
franków — odparłem — oczekuję pienię- 
dzy z Paryża. 

— Jak najchętniej, 

Powiększono mój rachunek i spędziłem 
popołudnie na brzegu morza, gdzie rozmy- 
ślałem nad najbardziej eleganckimi sposo= 
hami odebrania sobie życia. 

Wieczorem okoła dziewątej ubrałem się 
w najlepiej leżący frak, zawiązałem naj- 
wytworniejszą krawatkę i udałem się do 
kasyna. 

Wydałem ostatnie sztuki złota, asten- 
tacyjnie, i wygrana w tej chwili byłaby 
mi sprawiła istotną przykrość. Ostatni 
pieniądz przepadł. Przybrałem  najprzód 
wyraz pomieszania, następnie złości, wre- 
szcie rzucalem zlowrogie spojrzenia. 

Urzędnik kasyna, który mnie znał, oka- 
zał współczucie dla mojego losu. Posępnym 
tonam mówiłem mu o swojej ruinie. Sta- 
rał sią mnie pocieszyć, 

— Zostaje jeszcze panu prawo do ka- 


szłów podróży, Kasyno uważać ło sobie 
będzie za zaszczyt... 

Przetwałem mu z posępną powagą: 

— W podróży, którą przedsiębiorą, bia 
potrzeha biletów. 

Spojrzał na mnie przerażony. 

— Pan nie mówi na seryo ? Przecież 
pan nie zrobisz głupstwa, spodziewam się? 

Nie adpowiedziałem mu ani słowa i 
adwróciłerm eię ad niego. Nieco później, 
gdym wodził błędnym wzrokiem koło kie- 
bie, spostrzegłem. że urzędnik kieruje na 
mnie uwagę służby kasyna. 

Około jedenastej przerzedzila się gro- 
mada grających. 

Odszedłem pomiędzy ostatnimi pochy- 
lony i ze spuszczoną głową. 

Czułem, że mnie obserwowali. 

Noc była przepyszna, księżyc ohlewał 
las i marza czarownam światłem. 

Zdala dochodziła mnie muzyka. Z szy- 
bkiem postanowieniem skierawalem się da 
dużego krzewu rododendronu, rosnącega 
niedaleko kasyna... miejsce jakby stwo- 
rzone na sport, jaki chciałem uprawiać. 
W obliczu marmurowej i uśmiechniętej 
nimfy, pospiesznie wszystko przygotowa- 
łem i — piffl paff! huknęły dwa wy- 
strzały... 

Padłem nie baz szyku na ławkę i cze- 
kalem.. Głosy z daleka zbliżyły się... a 


STEFAN PORĘBSKI i Ska 


ulica Grodzka Nr. 2 


ac. O 


„Proklamncye te odwozili członkowie to- 
warzystw na miajsce i wręczali ja tam wiar- 
nym towar! jaciołom którzy 
kolei rozpowszechnia! jawy ostrożnie i 
z pawnym planem, Wynikały atąd skntki 


wysoca oryginalne x punktu widzenia jadac-| 


utki władzy i pomocnik poliemajstra (mówię 
dla przykładn) rozpowarechnia prokiamacye 
bex wiadny wego bezpośredniego przełożo- 
nego. Albo naodwrót: komiaarz 
cyrkulu był zaszczycony zaufaniem, którego 
keminarz drugiego cyrkuła nie okazal mię 
Godnym. UI kogoś z żandarmeryi lub odd. 
łu ochrony pojawiały się do dyspotycy: 
kieś specyalne pleniądze Do ozahnika ta 
kiego zaczynały sią schodzić jakieś ciemne 
indywidua, po mieście zaczynały krążyć po 
głoaki o jakicha przygotowaniach. 

Do gnbernatora zaczynali jeździć zaniepo- 
kojani obywatele. Gubernator ich napakajał, 
mam jednakowoż cznjąc, że hynsjmniej nie 
wazystko jest spokojne. Z ministerstwa le 
ciały depesze © ra'ządzenie środków w cel. 
Htrzymunia spokoju, | środki te często zu- 
rządeano, ale rozporządzeniom tego rudzaju 
nie wnzyscy ufali. Zdarzało się, że funkoyo- 
nmarynaza policyi w najsupełniej dobrej wie 
ree przypuszczali, że rozporządzenia te wy- 
daje alę tylko dla oka, i 4a znsją dokładnie 
prawdziwa zamiary rei Czytali oni mię- 
dzy wierakami | dosłuchiwali się pora roz 
sem gubernatora jakiegoś innega głosu z da- 
Inka, któremu więcej wierzyli. Słowem ros- 
wijało sią najznpełniejsze zamieszanie, całko 
wita dazorganizacya | zupałam domorall 
zacym władzy. 

Tymczasem w Petersburgu jeszcze w je- 
sient w r. 1906 (u zdajs się, że takie je 
ssćze przed ministerstwem październikowem), 
w domn nr. 16 przy ulicy Fantance saczęłu 
pracować w najbardziej odległej zali depar- 
tamentu praca drnkarska, knpiona na rachn- 
nok depurtamentu zu pieniądze rządowe, Przy 
kasacie stanął przebrany pa cywilnemu ofi- 
cer żandarmeryi Kommiacarow, który z kil- 
koma pomocnikami pilnie ekładał i druko 
jdś wyżej proklamacye. 
iatnienia tej podziemnej poli- 
cyjnej drukarni była tak kalsłą, a organisa- 
torowia jej i kierownicy działali tak konapi- 
ratywnie, że nie tylko w ministeratwie, ale 


przed mojemi 
ukazały się cienie... Wstrzymałem oddech. 


— Boże wielki, to on— powiedział ktoś | 


— Fatalnie ! trafiony dwiema kulami. 

Następnie usłyszałem głos mojego zna- 
jomega urzędnika. 

— Prędko, prędko, zanim kto si 
wi. Łote, czyż nie mógł gdzieindziej,.. 

Nachylil się nademną, i poczułem, że 
mi coś da kieszeni wsuwa. 

— Do dyahła, co nas te nieponie ko- 
sztują ! 

O mała nie udusilem się |... Wydałem 
długi, głęboki oddech, potem jeszcze dru- 
gi. Otworzyłem powoli oczy, powstałem z 
trudnością i ze zdziwieniem spojrzałem po 
otaczających. Z zimną krwią wziąłem ka- 
pelusz, sięgnąlem po rewolwer jeszcze dy- 
miący i stanąłem na nogi. Ludzie pa- 
trzyli na mnie że wzrasłającem zdziwie- 
niem. 

Wlapiano we mnie wzrok, jakhy w jaki 
dziw przyrody. 

— Nieałychana rzecz — żachnąłem się 
gniewnie. Nawet zabić się tu nie można 
spokojnie, bez sprawiania widowiska, 

Urzędnik, mój znajomy, zbliżył się do 
mnie wściekły. 

— Panie, ja pana każę... 
lo, eo b 
Bełkotał zakłopotany. 


zja- 


Pierwszy 
najtańszy 
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|niej wiedział. 
|rzystwa, 
|drikernia, szła widosznia pomyślnie, akoro 


pierwszego | 


spuszczonami powiekami | 


nawet w samym dapariamencie mało kto o 
Tymczasem działalność towa 
którego orgzsnem była Owa tajna 


na pytanie pewnej ogchistości, która przy 
pzdkiem natrafiiła na ślad drukarni, o tokn 
apraw, oficer Kommisearow odpowiedział: 

„Pogrom urządzimy, jaki potrzeb . Potrza- 
ba na 10 ludzi, będzie na 10, potrzeba na 
10 tysięcy ludzi, będzie na dziesięć tysięcy”. 
Panowie, ten frazea jeat historyczny. Dla 
wiadomości posłów kijowskich dodam, że w 
ijowie ne 3 lutego (at. st.) nazoacznny był 
pogrom pierwszej klasy —- ma IQ tysięcy, 
sle udało się go udaremnić. 

Prezydent rady miniatrów (Witte) dostał 
pierwatego napadu nerwowej astmy, kiedy 
mn doniesiono o opowiedsianych tutaj fak 
tnch. Wezwał on do giabia Komnisaurowa, 
który poinformował go 0 Bwoich pracsch i 
pełnomosnietwach, a w kllka godzin później 
z całej drukarni nie pozostało nawet śladu 
1 oto dlaczego nikt, a także i minister spraw 
wewnętrznych nia będzie mógł spełnić uspra- 
wiedliwionego żądania Damy i odkryć :4e- 
wiska tych osób, które jednoczyły działal 
ność organizacji, xabezpieczsły jej beskar- 
ność, magicznie oddziaływały na umysły 
policyjnych i innych rządowych funkcyona 
ryuszów, a nawet dały możność awansu i 
nagród dla tych » nich, którzy okarali mię 
najbardziej czynnymi. 

Rehabitułując wa wywody kaiążą Urusow, 
powiedzinł; 

„Główni organizatorowie i kierownicy tej 
akoyi pozostają poaa aferą kompetencyi mi- 
nistrów | dla nich i dla ich celów jest xu- 
pałnie obojętnam, czy dany minister zachowa 
się wobec nich z życzliwą neutralnośsią, czy 
toż wystąpi s oświadczeniem, potępiającem 
ich działalność, Qo więcej, twierdzę, że żsd- 
ne ministoratwo, nawet wybrane s łona Da 
my nie zdoła ntwierdzić w państwie porząd- 
ku, dopóki jacyś nieanani nam ludzie, atoją 
cy na boku za nieprzebitą zxmłoną, będą 
grubemi rękami chwytali oddzielne części 
państwowego mechanizmu i będą, wykazując 
awą polityczną ciemnotę, prowadzili jakąś 


polityczną wiwiackcyę nm żywych «rguni- 
zmach*, 
Drugi wniosek jest jeszcze amutniejszym, 


— (o ma znaczyć ten żart. Każę cię 
zmaresztować ża pogwałcenie apokojn w 
nocy. 

— Pogwałcenie spokoju w nocy — po- 
wtórzyłem gorzko — wyrażenie pana jest 
kapitalne i będzie najlepszym konceptem 
w tym sezonie. 

1 odszedłem pełen godności, a w duchu 
śmiałem się z mnóstwa ludzi, którzy zbie- 
gli się ze wszech stron. 

Wróciłem do hotelu i zapłacilem dlugi 
z trzech tysięcy franków, które samohój- 
stwem zarobiłem. 

Bank usiłował kilkakrotnie odebrać mi 
pieniądze, ale wcale nie miałem zamiaru 
ich oddać. Przecież najprawdopodobniej 
darowano mi je. A przytem wcale nie 
uważam, żeby 3000 franków za wielkiem 
hyło honararyum za usiłowane samobój- 
stwo. 

A więc jeszcze kilra dni żyłem sobie 
wesoło za pieniądz: banku, umyślnie na 
oczach ludzi, których chciałem irylować, 
a wreszcie pojechalem da Paryża... 

Później doszła mnie wieść, że sumę 
przeznaczoną dla samohójców znacznie 
zredukowano w kasynie w San Romana. 

To też nie słyszałam, aby ktoś drugi 
wpadł na równie genialny, jak mój pa- 
mysł. Z tego powódn opowiedzialem tu 
moją przygodę. 


KAJETAN DUDZIAK 


E 


"Tyczy się on samej Damy. Mawca wyka: 
ża Duma nie jest bynajmniej rewolnoy. 
ź6 wazyscy w niej przejęci są pragnieniem 
przysłnżenia się ojczyźnie nawet największe- 
mi ofiarami osobiatemi, mle atwierdza, ża 
wsżygoy ezują, że jskień „ciemne siły zbroją 
się przeciw nam, oddzielają nav od cara i 
osłabiają jego zaufanie ku usm. Powataje tu 
ngramne niehezpieczeństwo, które nie zniknie, 
dopóki na losy państwa i na sprawy rządu 
wywierać będą wpływ dosydający ludaie 3 
wychowania i intaligencyi wachmisirze i 
stójkowi, a s przekonań pogromcy". 


Akcja prusko-austryacka przeciw 


rewolucji w Rosi? 

Z Wiednia piszą nam: 

Prusy, które dzistaj kroczą na czele re- 
akcyi, znowu zapragnęły odegrać rolą pa- 
chałka rosyjskiego i podobno wciągnęły 
do tej akcyi i Auastryę. Podczas pobytu 
cesarza Wilhelma w Wiedniu zapadła, jak 
donoszą dzienniki angielakie, decyzya, aby 
w razie zwycięstwa rewolucyi w Rosyi, 
względnie wybuchu rewolucyi w Króle 
Blwie, wkroczyć do Królestwa i pomódz 
rządawi carskiemu do utrzymania „parzą- 
dku*. Ładna to rola dla Austryi! „Beri, 
Tagblałt" donosi w związku z tem, że w 
najbliższym czasie zarówno Austrya Jak 
Prusy zwiększą swe garnizony wzdłuż 
granicy rosyjskiej, 


Z REBMAJU. 


Z Wlallczki. (Na ogrodzenia gazonu 2 
pomnikiem Mickiewicza) Teatr amatorski 
w Wioliczoa urządza dziś we czwartek dni 
28 b, m, przedatawienie amatorakie s współ 
udziałom Tow. „Lntnia*. 

Na przedstawianie rłożą sig: „Pierwazy 
bal, komedyjka w jednym akcia Żygmanta 
Przybylskiegu i „Junacy", wyjątek z kom. 
operetki Suppe'go w jednej odałonie. 

Bachnia. Znany ze wej niestradzonej pra: 
cy okolo wychowania młodsieży, byly pro- 
fasor gimn. kw. Jacka w Krakowie p. Jó 
zef Kannenberg, obecnie jako dyrektor gim- 


Naokoło sceny. 


Qpara Iwowaką w Krakowie. W niedzie- 
lą rozpoczyna przedatawienia lwowaka trupa 
operowa dyr. Hellera. Prae: eń opero- 
wych będzie 82, operetkowych 18, Z nowa- 
kci operowych wystawiona hędą: „Chopin* 
Oreficego, „Samson i Dalila* Saint Ssensa i 
„Werter* Masseneta; prócz tych xapowi 
repertnur cały nzereg wanowień oper, 
nych jn w Krakowie. Operetka ma dwie 
mowcdci „Tyrolkę* (Ssbiltzenlienel) Kyalera i 
„Pannę praczką”* FRaimanna oraz wanowione- 
go, m jeszcye w starym teatrze granego „Wi- 
ceadmirała" K. Millbskera. Kaupelniatr. 
BĄ pp.: Rukawina Fryderyk i Śłomkow. 
Franciszek. 

Repertnar pierwszego tygodnia opery jeat 
następujący: 

Niedziela I lipea: „Halka* opera w 4 nkt. 
Bt. Moninaski. 

Poniedziałek 9 lipca: „Chopin* opera w 4 
aktach Q. Oreficego. 

Wtorek B lipca: „Tyrolka* operetka w 3 
aktach R. Eyslera. 

Środa 4 lipca: „Rycerakokć wieńniacza” 


opera w 1 akcie FP. Masczgniego: „Pajace” 
apera w 2 aktach R. Leononvalln. 
Czwartek 5 lipoa: „Śstygar” operetka w 


8 aktach J. Zellera. 


poleca kompletne urządzenia pokei oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne i tapieerskie, pa cenach możliwie niskich 


uazyum kocheńskiego nie mniej doklada sta- 
rań, aby uwoich neeni wykształcić moralnie i 
duchowo. Zerdecznym żalem żegnala pwego 
profesora młodzież krakowska, czując, że tra- | 


ci w nim nia tylko edolnego nauczycieła, ale | 
|wiecn w Ruszczy pud Krakowem wraz z 
Załedwie rak mija, jak prof. Kannenberg 
tym wiecu i p. Wójcik ż wielkiem powo- 
x surowością wymaga ammiennego epełniania | 
obowiązków crkolnych, potrafił sobie w tuk| 


i wyroznmiałego pedagoga. 


objął w Bochni pozadą dyrektora i mimo, że 


iteb mówców krakowskich. Najlepiej udają 
sią centrum te wieca, na których zjawia się 
ka Stojnłowski, najcenniejsza perła stronni- 
etwa i najdzielniejszy mówca i agitator. 

Ks. Stojałowski wystąpił w niedzielę na 


prof. Btragrewakim ; przemawiał jednak na 


dzeniem. 
Z Tarnowa piszą nam: Dnia 24 b. m. 


krótkim czasie zjednać umysły i serca mło- jodtyły się także wieca centram w Czarnej 


daieży, a także i ich rodziców. 

Jego to staraniem młodzież gimn. hocheń 
skiego czas wolny od nauki spędza na ćwi- 
czeniach Ńzycznych i innych pożytecznych 
zabawach, a zarazem, rozwenelających umyał 
atradzony nad książką, 

Dnia 17 b. m. w nbiegłą niedzielę odby- 
la młodzież bocheńska „popis gimnastyczny”. 

Po połndnin około godz, 5, karne szeregi 
gimnazyalistów zapełniły boisko „Sokoła!. 
Popis rozpoczęła gimnazyalna kapela, nastę: 
pnie sprawni młodzieńcy wykonali szoreg 
ćwiczeń wolnych, maczugami, dalej przepró- 
wadzono rej na kolsch, lecz największą nie 
apodzianką dla mienzkańców Rochni były 
wykonane przez mtndentów piramidy. 

Uroczystość zakońceyła znown muzyka, a- 
degrawazy kilka okocznych maznrków, po: 
ozem w szeregach wrócono do bndynku szkol 
nego. Zachwycona publiczność towarzyszyła 
maeczerojącej młodzieży na aam dziedziniec 
gimnazyalny. Tu przemówił jeszcze dyr. Kan- 
nenberg, zaznaczając, ża duchowe i fxzyczne 
odrodzenie młodzieży jest najwaźniejszym 
krokiem na drodsa narodowego odrodze 
nia. 

Wiece centrum w powiecia tarnowskim. 
Btronnietwo centrum agitnje nieatrndzenie, 
przygotowując sobie grunt pod przyszła wy- 
bory. W każdą niedzielę (nleliczny sureaztą) 
sztab controwy w Krakowie wyjeżdża na pro- 
wincyę, aby pray pomacy dnekowieńatwa 
urządzać po wsiach wiece, Wyjetdźają xa- 
wszó ci sami ludzie: a więc prof. Czerkaw- 
uki, jako nankowy teoretyk oentrum, prof. 
Stranrewski, knięża Szponder, Kądsioła, My- 
tkowicz, agitator Horowitx i p. Byc, caly 
EE KK 0 0 


Piątek 6 lipca: „Chopin* 
tach GQ. Oreficego. 

Sobota 6 lipca: „Tyroika* 
aktach R. Eyslera. 

Teatr ludowy powtarza czwartkową pre: 
mierę „Azatańską parą* Z. Parviego w 
botę dnia 30 b. m. Role główne w dramacia 
odtwarzają pp. Teodorowiczówna, Radosław 
i Frączkownki. Jedan x aktów axtuki ud- 
twarza charakteryatyczne wnętrze „ogródka” 
podmiejskiego, gd jpotkać można wazelkie 
kategorye tych „nisin apołecznych*, które 
autorowi dontarczyły wątku dramatycznego 

Z najbliłazych nowości kpiewnych będzie 
w teatrze przy ulicy Rajskiej: „Nitouche*, 
Próby wokalne już się rozpoczęły. 

W bieżącym tygodnin powtóruania: „Kró- 
lowej przedmieńcia* (piątek o godzinie 3 po 
poludniu) i „Wesołego Ignasiat (niedziela o 
3 po poładniu) orax „Końcinszki pod Racła- 
wicami* (piątek i niedziela wieczorem). 

Rapartuar teatru miejskingo. 

Piątek: O godz. 8 po gol. „Kofcinzko 
pod Racławicami”, obr. hist. w 6 odałonach 
W. Lasoty (ceny eniżone da połowy). 

O godz. 7 wieczór „ Warezawianka* pieśń 
s 1881 r. nap. S. Wyspiański i „Koanfede- 
raci Baroy*, dram, w 2 akt. A, Mickiewi 
cza. 

Sobota: „Weaele”, 
Wyspiańskiego. 

Niedziela: „Halka, cpora w 4 akt. A, Mo- 
i. (Operetka lwowska). 


Krakowianka, 


opera w 4 ak- 


operetka w 3 


dram, w 3 akt. Bt. 


1 
Największy wybór cukrów i czekoladek poeca  piorynńska I. 2y(Hotejorezdeński, 


czekol 
na sposób szwaje 


ji Zasowia za Tarnowem. 

W Qzarnej wysłannicy centrum x Kruko- 
wa wzięli udział w poświącenin kamienia 
węgielnego pod budowę kodcioła, przerobio- 
nego z dąwnego młyna, dzięki zahiegom 
mych włościan, puczem odbyło się zgroma- 
dzenie, które zagaił ka. Jan Słowik. Prze- 
wodniczącym wybrano Jana Bochę, zastępcą 
J. Kuska, gospodarzy, a gnkretarzem p. W, 
Wielgusa, kierownika szkoły. O reformie wy- 
borcrej mówił prof, Orerkawnki. 

Następnie przemawiał włościenin x Bohowy 
Krtysztofczyk; stawał on £ początku w o- 
bronie ludowców, mówił o pańszczyźnie, a 
wreszcis wyanał, że ani z Bocyaliatami, „bo 
jak woda z ogniem się, tak lud jeyali- 
sfami się nie zgodni”, ani z tymi, ao x nimi 
trzymają IK6 mie chce, lecz wrywa wazyat- 
kich, by się przyłączyli do stronnictwa „anty- 
semicko-naradowego”, 

Naiwnie przemi 


l Jao Knyk, kolejo- 
wiec, który wyznał, od 16 roka życia 
ciągnięto go du socyalistów, to do lndow- 
ców, A ydziś Bogu dziękuje, że nie jeat a- 
ni jednym, ani drugim, bo byłhy juś s pe: 
wnością anarchiatą (1). 

P. Byc » Krakowa wyjaśniał i wychwalał 
stanowisko centrum. 

W tym samym dniu odbyła sią zgroma- 
dzenie w Zasowie. Zagaił je ka. dziekan 
Krośnieński, przewodniczyli Pietrucha i Ówik, 
włościanie, pióro prowadził ka. Maznr. Wy: 
ałannioy ceutrum przedstawili cel przybycia, 
zachęcii lud do pracy w kierunku dohoru 
posłów, znających potrzeby wsi i całego 
krajn; program realny, jak połączenie obazu- 
rów dwurskich z gminami, zdrowa parosla- 
cya, związki rolnicze itd,, bardzo się podoba: 
ły wieśniakom, to też prosili, by centrum urzą- 
dziło jeszcze taki wiec w Zasowie. 

W dysknsyi zabierali głom ka. dziekan 
Krośnieński, ks. Masur, hr. Łubińaki, Pod: 
dany temat o kwestysch rolniczych długo 
był roztrzącany przez Zagowian, którzy do 
późnego wieozora, podzieleni na grupki, dy- 
skutowali przy kościele w kółkn rolniczem. 

Z ruchu nauczycielskiego. Dnia 24 b. m. 
odbyło się poufae zgromadzenie nauczycieli 
i nauczycielek kalwaryjakiego okręgu Bądo- 
wego w sali „Bokoła*. W zgromadzeniu 
wzięło ndciał 30 osób, oo bardzo chlnbnie 
świadczy o silnie rozwiniętem poozncin Aa- 
lidarnońci wdród tutejszego nanozycielatwa. 
Posiedzenia, która rozpoczęło się o godzinia 
4 tej po południu, zagaił inicystor m 
założyć siq ogaiaka miejscowego p. Józef Pa- 
łosa, kierownik azkoły w Zebrzydowicach, 
zaznaczając potrzebę organizowania się nau- 
czycielatwa. 

Pa objaśnienin imatrukcyi i po wyborze 
przewodniczącego w osobie p. Jana Hałatka, 
kierownika askoły w Kalwaryi i sekretarza 
p. Antoniego Dreścika, przystąpiono do wła- 
Aciwej akcyi zawiązania miejscowego Ogniska 
w Kalwargi, do którego rapisali się wszyscy 
ubacni. 

Akta odealano do Związku krajowego w 
Krakowie. 


Na zakończenie odegrała orkiestra ama- |], 


toraka tutejszego nauczycielatwa pod kiero- 
wnictwem p. J. P. kilka utworów muzyce 
nych, 

Miac w Kńżmioach Wielkich. Centrum 
ludowa zwołało w 


Wyrób 
własny 


ATS 


iegłą niedzielę poufae ; 


zgromadzenie w Kóżmieach Wielkich, w któ- 
rem nezestniczyła do 300 osób. Zgromadze- 
nis zagaił ks, Klizuch z Wieliczki. 

Przewodniczącym wybrano p. St. Pirów- 
aklego, wójta tej wsi. 

Przed zahranym ludem omawiał kwestyg 
reformy wyhórczej ka. Śzponder, delegat 
centrum z Krakowa, następnie zabierali głoa 
p. Fr. Baran, włościanin, p. Gabrysiowa, p. 
Kucharska, tamtejnsa nauczycielka, p. Ka- 
czor i p. Cholew: 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Nałogowy złodziej. 


Kraków 27 czerwca 1906. 

Przed lrybunałem sędziów przysięgłych 
zasiadł dzisiaj niezwykły typ złodzieja da- 
mowego, który większą polową życia 
spędził w kryminale na odsiadywaniu 
kar, za popełnione zbradnie kradzieży, 

Tomasz Czuban, ur. w Królówece, liczy 
ohecnia lat 34, da rzemiosła złodziejskie- 
go zabrał się, będąc jeszcza 18 _ letnira 
chłopakiem i jak stwierdzają papiery są- 
dowe, był już karany za 18 popełnionych 
kradzieży. Ostatnia karę półroczną odsie- 
dział Czuban w więzieniu dnia 24 maja 
br. Po wyjściu z domu kary pojechał da 
Chrzanowa i tu 5 czerwca br. dopuścił 
się w jednym dniu kradzieży, w wysoko- 
ści około 300 kor. 

Czuba chodził po domach, kradł prze- 
ważnie po szpiżarniach i z mieszkań; po- 
chwycił go dopiero Izaak Jakubowicz w 
chwili, gdy Czuba okradłszy jego szpiżar= 
nię wiargnął do mieszkania; tutaj jednak 
apłoszony począł nciekać,a Jakubowicz pu- 
Ścił się za nim w pogoń. Oskarżony wi- 
dząc, że pościg mógłby amutny dla nieza 
wziąć obrót, ba ścigający nie żałował 
awoich nóg, rzucił na przeciwnika butelką 
koniaku, lecz gdy nie trafił, rzucił drugą, 
a wreszcie ugodziwszy Jakubowicza dłu- 
tem, zranił go w nogę. Mimo to został 
schwycony, lecz ze zemsły pogryzł ręce 
ścigającemu. 

Rozprawie przewodniczył r. a. Traunfell- 
ner, oskarżał prokurator Brazan, obwi- 
nionego bronil adw, dr Goldwasser. 

Pa przesłuchaniu świadków i wywo- 
dach obrońcy trybunał ne podsławie wer- 
dyktu ławy przysięgłych, skazał Czubę na 
5 lat ciężkiego więzienia, obostrzonego 
postem co tydzień. Obrońca obwinionego 
wniósł zażalenie od wysokiego wymiaru 
kary. 


Ge słychać 
w mieście?,, ===" 


KALENDARZYK. 


Dziś we czwartek Leona. — Jutro w pią- 
tek Piotra i Pawla. — Pojntrsa w sobotę 


Emilii, 
Czwartek. 
Teatr miejski: „Ksiąds Marek", poemat 
dram. w 5 abr. J. Słowackiego. 
Teatr ludowy: „Szatańska para*, Z, Par- 
viega. 


Wielki tarniej tennisowy „Kólka akad. * 
ma boiaku tennisowem przy al. Garncarskiej 
13 o godzinie 4 pa południn. 
Przedstawienia w teatrza 
w parkn krakowskim, 


„Rormaitońci” 


Poranek muzyczny. W piątek dnia 39-go 
czerwca o godsinia 11-tej raao odbędzie nię 


Kraków, Długa |. 10, 


ku uczereniu 150 rocznicy urodzin Mozarta | 
w uali pani (iabryelnkiej (sklad fortepianów) ' 
poranek mnzyczny nezniów azkoły fortepia- 


Włamywacz. W nocy z 25 na db b. m 
włamał się nieznany sprawca do zakładu in- 
»talacyjnego wodociągowego Juliusza Tokura 


mowej p. Eugenii Ronanberg, x laskawym przy ul, św. Jana |. 10, a rorbiwszy biurku 


wipółni lam orkiestry 13 p. p. 
W układ programu wchodzą: 


i podręczną każę wertheimowską, skrudł 
614 kor. Włamywaes dostał się da wnętrza 


1) Sonata D-dur (Allegro; Andante, Alle- |po drabinie przez górce okno. 


gro molto) ma 4 ręce panna Fila B. i p. 
Feliks W. 

2) Mennet Fa-dur — p. Ella B, 

8) Pastorala varić — p. Celina FE. 

4) Sonata na 2 fortepiany (Allegro con 
apirito) — pp. Olga i Ella B. 

5) Koncert nr. 20 x towarzynzeniem 2 go 
fortapiann (część 1.) pp. Marta J. i Olga B., 
(esęść II i II) pp. Fila i Olga B. 

6) Kwintet ua fortepian, obój, klarnet, fa- 
got i waltornię — pp. Olga B., Celina E. 
1 orkiestra 13 p. p. 

Po popisie klasyfikacya i rozdanie nagród. 

Mamy nadrieję, że P. T. Publiczność, sa 
interesowana „Porankiem*, zapełni anię w 


regulaminu tramwajowego. 
Generalna inspekcya kolei austryackich we 
Wiedniu zarządziła utworzenie osobnej ka- 
miayi w Krakowia celem ustalenia liczby 
utojących miejsc na platformach 
wych. Odnośnie do tego zarządzenia onegdaj 
odbyła się posiedzenie owej kominyi, w skład 
której weszli: madkomiears s Wiednia p. 
Jurmanek, wieeaskretare magistratu p. Emi- 
intyniei bndownietwa ma, 
ia dyrekcyi policyi nad- 
komisarz p. Bronzkiawicz i komisarz policyl 
p. Wolaniecki, wreszcie dyrektor spółki tram- 
wajowej p. Fiacher, — Kominya powzięła n- 


chwalą daw le datych- 
czas pomi | platformie 
miejąć atojących mieńcilo się tylko 5, na 


tylnej 7, — Wobac tego knrsowanie tram- 
wajów prawdopodobnia odbywać się będzie 
zwiękasoną ilością wozów. 

Wystawa prać rysunkowych uczniów o, k, 
państwowej askoły przemysłowej w Krako- 
wie otwarta będzie w gmachu azkolnym przy 
nlicy Golęhiej 20 we czwartek 28:go b. m. 
od godziny 9—12 przed poładniem i od 
3—6 po południn, w piątek 29 b. m. nań 
od $—1 w południe. 

Wstęp wolny. 
jaki turniej tennisowy „Kółka akada- 
mickiega* odbędzie sią na placach tenniso- 
wych przy ulicy Garnoarakiej |. 13 w dniach 
28 i 39 b. m. — Poosątek punktralnie a 
godzinie 4-tej po polndnin. — Ceny miejso 
niedzących 9 i 1 kor., wstęp 50 hal. 

W sam czaś olotnil się x Krakowa An- 
drzej Kieres terminator kadarski, rodem z 
który jest ścigany przez policyą 
mie rolnika s Królestwa + 163 
rubli. W tych dniach złodziej ten przebywał 
w Krakowie. 

Złodziej kolejowy. Michł Parylewicz, aka- 
Północnej, zanwałył, że od 
niesnany aprawca kradł z ma- 
gazynu kolejowego ubrania mundurowe, a 0- 
blictona na raria szkoda wynosi około 40 
koron. Zwrócił więc nwagę mugazynierowi, 
Feliksowi Górnisiewiczowii razem przy po- 
mocy robotnika kolejowego pontanowili zło- 
dzieja dołapać. W ubiegły wtorek spostrzegł 
Górnisiewioz, że nieznany spruwca przygota- 
wał sohia bluzkę na oknie, aby ją prawdo- 
podobnie pa zamknięciu magazynu zabrać na 
wlssność. Górnitiewicr więc rarem s Kaletą 
przyemnili nię na złodzieja, którego rzeczywi- 
ście pochwycili w osobie Józefa Olecha, 24- 
letniego rohotnika kolejowego, rodem z Prą- 
dnika Czerwonego. Olecha, jak wykazało 
kledztwo, w przeddzień areasto! ja sprzedał 
xa bozcen Wojciechowi Raźnemu spodnia 
kolejowa i obiecał mu przynieść binskę, Na 
razie odstawiono Olecha pod  „telegraf*; 
śledztwo w tokn. 


ZDZISŁAW ZDAROWICZ 


w Krakowie, ul. Sławkowska IL. 8n. 


Inapektor policyjny Br. Karcz wyśledrił 
noenepo ptaszka w osobie Iłudolfa Dobrewol. 
skiego, czeladnika ślusarskiego s Podgórza, 
który przed kilkm laty pracował nu p. To- 
kara. Dobrowolski miał przy sobie 410 ko- 
ron 23 bal., nadto znaleziono przy nim rot- 
maite rzeczy pochudzące z kradzieży atrycho- 
wej, jednej z kamienic przy ul. Piotra Mi- 
chałowskiego. 

Upadek z drahlny, Maciej Wojciechowski, 
45 letni pokrywacz dachów, przyszedł wcza 
raj do roboty, na Rybakach, mocno ped- 
chmielony i spadł z drabiny, potłukłary 80- 
bie w kilku miejscach głowę i nogi. 

M. W. przy drapunin się na drabinę tak 
się powala? smoły, że ledwie można było 
jego ryay rozeznać. 

Sprzeniewierzenia. Od dlnższego czasn 
dziwiło p. B. Holandera, kupca soli w Pod- 
górzu, że pomimo dobrego odbytu tego to- 


jo- | warn traci na swem przedaiębioratwie. 


Koledzy kupca zwrócili jego podejrzenia 
w kierunku sprytnego parobka z Prokoci: 
mia, Wawrzyńca Gąstolę, który regnlarnia 
4 razy tygodniowo przywoził swemn pryn- 
cypałowi sól z Wioliozki, 

P. Holander postanowił się praekonać, czy 
przypuszczenia jego kolegów ną słuszne i 
jak tylko parobek przyjechał ze solą, zwa- 
żyl calą zawartość wasu i ukonatatował, że 
przemyślny Wawrzyniec przywiózł o prze 
azla 92 kig. noli mniej, niż był powinien. 
"Taras pojął p. Holnnder, jaka była przyczy- 
na jego niepowodzenia i postarał się o przy- 
aresziowanie wiernego alugi. 

Śledztwo dotychczan jeszcze nie wykazało, 
jakim to sposohem pozbywał się ten parobek 
soli, jest jednak prawdopodabnem, że w dro- 
dze z Wieliczki sprzedawał po kilka kilogra 
mów gosposiom lub żydkom na handel. 

Nieszczęśliwy skok. Na stacyę ratunko- 
wą preyprowadzono we wtorek wieczór 10 
letniego Edmunda Kękusa, który przy preee 
sadzanin kałuży skoczył na jakik ostry przed- 
miot i odciął sobie zupełnie 4 palec n pra: 
mej nogi, a 8 równieś prawie całkowicie 
przesiął, Należy przypnarczić, że malec przy 
nieszozęenym skoku natrafił na brzytwę, bo 
prawie wykluczonem jest, aby tak wielką 
ranę spowodowało azkło lub zwykły nóż. 

Małolatni przemytnik i złodziej. Od 
kilka dni rozbijał się rowerem po Krakowie 
nieletni chłopak, na którego zwróciła uwagę 
pollcya, zwłaszcza, że widywano go również 
w towarzystwie drugiego młodszego od nie- 
go, kiedy całe pół dnia zahawiall się weto- 
ło w Patkn krakowskim, płacąc sobie wute 
podwieczarki, a następnie podozas przedata- 
wienia ante kolncye. Chłopak aresztowany 
przez ajenta pol. ońwiadczył, Że nazywa się 
Karol Rogalski i pochodzi z Trzebini Na 
zapytanie skąd posiada ryle pieniędzy, od- 
powiedział, że doatał 60 rubli od jakiegoś 
chłopca z Królestwa Polak., który mn wła. 
śnie dotąd tawarzyazył, lecz, obecnie gdzieś 
zbiegł Rzekomy Rogalski, podał wkrótce, 
że właściwie nazywa się Kuro! Rowiński i 
ma przy sobie 60 koron, które wręczył a- 
jentowi.| 

"Tymczasem śledztwo wykazało, ża Rogal- 
aki-Rowiński jast xnanym już złodziejem, 
którego przed kilkn laty przytrzymano w 
Krakowie za uprzeniewierzenie przeszło 100 
marek na Śląsku w Prusiech; nnzywa się 
Leopold Helbin, rodem z Wygwizdowa pow. 
Będziński w Król. Pol. i liczy zaledwie 16) 
Ist, 

Helbin przyznał się w śledztwie, ża skradł 


c 


POL 


z hinrka 100 ruhli swemn chlebodawey, 
Wacławowi Archmanowi, miejskiamn opraw= 
ey w Sosnowen. Skradzione pieniądze przy- 
wiązywał uobie na głowie i przepłynąwazy 
Przemszę uciekł za granicą i przez Szczako- 
wg przybył koleją da Krakowa, Tataj po- 
atanowił się jeszcze nauczyć jeździć na ro- 
werze, ho pływać umie doskonale, i w tym 
celu pobierał naukę jazdy w Parku krakow- 
skim, płacąc za l godziną 2 kor. codziennie 
zać pobierał 5 godz. lekcyj, 

Po przeprowadzonej rewizyi znaleziono 
przy 16-letnim Helbinie 101 koron; na ra- 
zia omsdzona ga pod „telegrafem”, 

Na zakład p. Żurowskiej na Zwierzyńca 
zlożyła w naszej Redakcyi pani Aeweryna 
Zarossa s Jedlicz 1 kor. 20 hal, zebrane u 
pp. Karłoriuszów. 

Zquby: 26 b. m. znalazła Elżbieta Ga- 
cek ma placn Matejki 2 miedzioryty prred- 
stawiające Makaymi i Domioellę, wyko- 
manć pi Stanislawa Cerchę. Miedzioryty 
były mawinięte w starą chustkę, 

Należy przypuszczać, że zlodziej, który ja 
ukradł naraz znalazł się w opalach i w u- 
cieczca porznojł za ające mu przedmioty. 

P. Bradoczek zgubiła w drodze £ 
ul. św. Krzyża do parkn Jordana złotą bran- 


soletkę, 
Zmarli, Jadwiga Wolnńska, córka 4, p. 
Dyonizego i Maryi z Hublów Wolańakich, 


przeżywazy lat 238 zmarła w poniedzinłek 
d. 26 b. m. w Czatkowicach, 
Pogrzeb odbył się w Krakowie 26 b. m. 


we Środą. 


Telegramy „Nowin”. 
Z CARATU. 


Strajk wojskowy przeciw Dumle? 

Petersburg. Posłowie do Dumy posia 
dają dowody, że w pułku przydzielonym 
do Dumy rzekomo dla strzeżenia jej boz- 
pieczeństwa, oficerowie 'zawiązali sprzysię- 
żenie w celu rozpędzenia posłów. 

Organ Slruvego „Duma* notuje pogło- 
skę, że w tych dniach już nastąpi zamach 
wojskowy na Dumę. Sprzysiężenie to jest 
już od dawne przygotowane, a zamach 
musi być przyspieszony, gdyż w armii co- 
raz silniej ujawnia się sympatya dla Dumy. 

Na czele sprzysiężenia stoi w. ks. Mi- 
kolaj Mikołajewicz i podobno Trepow. Na- 
tomiast Pobiedonoscew ma być przeciwnym 
takiemu zamachowi i odradzać jego wy- 
konanie. 


Wrzenie w armii. 

Patersturg. Do „Hamb. Nachr." tele- 
grafują z Petersturga, że pułk lejbgwar- 
dyi w Carskiem Siole odbył wczoraj zgra- 
madzenie, na, kłórem żolnierze uchwalili 
rozmaite żądańia, między temi usunięcie 
sześciu aftcerów. Fakt ten wywołał w ko: 
łach wojskowych ogromne wrażenie, 


Ruch rewolucyjny. 

Londyn. Z Petershurga donoszą, że na- 
głe usunięcie kilku funkcyonaryuszy dwar= 
skich — o którem onegdaj doniesiono — 
wynikło z tego powodu, że wykryto re- 
wolucyę palacową, na której czele stał 
zarządca zamku w Peterhofia, jenerał Ple- 
szko i jego adjutant jenerał majar Kwa- 
sznin, 

Zmiany w gabinecie ? 

Petershurg. Jak podaje „Wiek XX*, 
dziś lub jutra odbędzie się w Peterhofie 
ważna narada, na którą zaproszono także 
| Muromcewa. Car ma mu powierzyć misyę 
utworzenia nowego gabinetu. Dotychcza- 
Pa0z ministrowie Spraw zagr., wojny, ma- 
|rynarki i dworu mają w nowym gakine- 
cie zatrzymać Swe teki. 


Słynne obuwie amerykańskie z fabryki 


Florsheim 6 Company, w Chicago 


Pagram żydów w Kijawie? 
Kijów. Oczekują tulaj pogromu żydow- 
skiego we czwarlek luh w sabotę Żydzi 
uciekają masowo. Gubernalor otrzymał 
rozkaz od Stołypina, aby wystąpił prze- 
ciw czarnym sotniom. 


% Białegostoku. 

Wilno. Urzędowa agencya danosi: U- 
tworzenie milicyi w Białymstoku w celu 
samoobrony, nie otrzyma zatwierdzenia 
władz. Wojako pozostanie w mieście, aż 
da zupełnego uspokojenia się ludności. 


Car gani. 

Paterhurg. (Pet. aj. tel.) Jak donosi 
„Inwalid*, car udziehł ostrą naganę ko- 
mendatowi pułku preobrażeńskiej gwar- 
dyi przybocznej, jeneral-majorowi a la 
muite, Gadonowi, z powadu braku porząd- 
ku i dyscypliny w pierwszym hatalionie 
tego pułku. 


Wyrznięci przęz Turków. 


Z Pripolje (Bośni), dokąd udał się w 
kwietniu jeden batalion 30 pułku piecho- 
ty stojącego we Lwowie, donoszą, że wy: 
alany na granicę turecką patrol z 24-ech 
żalnierzy, został przez Turków całkowicie 
wymordawany. Po zamordowaniu Turcy 
pustwili się nad zwłokami, poobcinali im 
uszy, wyłupili oczy i t. d. 


Strejk rolny na Rusi. 


Lwów. Socyalistyczno-polilyczny kormi- 
tet ruski atrejkowy uchwalił zarządzić ogól- 
ny atrejk rolny w Galicyi wschodniej dnia 
17 lipca b. r. 

„Gazeta Lwowska” podaje, że w polu- 
dntowaj stronie pow. robalyńskiego agita- 
cya za wywołaniem strejków rolnych do- 
szła do tego stopnia, że zwolenmcy strej- 
ków usiłowali w kilku gminach gwałtamm 
i pogróżkami zmusić chętnych do pracy do 
porzucenia raboty, względnie móścili się na 
tych, którzy pracy rolnej nie porzuwih, Ce- 
lem utrzymania porządku i spokoju zarzą- 
dziła namiestnictwo rozmieszczenie dwóch 
kompanij piechoty i szwadron kawaleryi 
w okolicy Demianów, Bursztyn, Kurów, 
Rużdwiany dla zapewnienia pracującym 
swobody i bezpieczeństwa. 


<Tabrykanci wiedeńscy 


wobec strejku 3-dniowego. 


Wiedeń. Odbyło się tu zgromadzenie 
związku pracodawców austryackich, które 
uchwaliło rezolucyę, ahy w razie trzydnio- 
wego masowego strejku rohotników od- 
powiedzieć proklamowaniem odpowiednio 
dlugiego lokautu. 


Podwyższenie należytości pocztowych. 

Wledań. Prezydyum zby handlowej 
wiedeńskiej w unieniu wszystkich lzb 
zgłosiła w ministerstwie handlu energiczny 
protest przeciw podwyżazeniu należytości 
pocztowych i telefonicznych. Również do 
prezydyum lzky wpłynęty trzy interpela- 
cya. Wogóle w całym Wiedniu panuje z 
powodu zamiaru podwyżazenia należytości 
wielkie wzburzenie. Minister Forzt adpo- 
wiedział deputacyi, ża rząd wohec wię- 
kszych wydatków musi jednak oglądać się 
za tem, żeby znaleźć na nie pokrycie i od 
podwyższenia trudno będzie odstąpić, 


Choroba cesarza Wilhelma. 
Paryż. Do pism tutejszych telegrafują z 
Berlina, ża stan zdrowia ces. Wilhelma 
jest niepokojący. Cesarz jast w wysokim 


zma zazmm 


stopniu nerwowy i nia chce poddać się 
woli lekarzy i usunąć się na czas jakiś 
nd pracy. 


Rada państwa 
(Telefonem). 


Wiedeń. (Izba posłów) Zgłoszono kilka 
internelacyj w sprawie zamierzonego pod- 
wyższenia porta od listów. Nastąpiła dalsze 
dyskusya nad prowizaryum budżetowem 

Prezydent minisrów Beck oświadcza, 
że sądzi, i£ ma pawo nazywać nowy ga- 
binet rządem parlamentarnym. , Rząd stoi 
na stanowisku, że musi się znaleźć droga, 
któraby umożliwiła wzajemne porozumie- 
nie i poparcie rządu. A platonicznem nie- 
co było stanowisko, jakie wczoraj zajął 
szanowny i doskonały mówca Koła pol- 
skiego. Chcę uhętnie uznać, że Koło pal- 
skie podeje mi rękę, ale rękę, dla której 
zastrzega sobie zunełną wolność. Mimo 
to chcę tę wolną rękę serdecznie uścisnąć, 
bo między rządem a stronnictwem, które 
dzięki swemu państwowemu pojmowaniu 
potrzeb monarchii zawsze okazywała zu- 
pełne zrozumienie, zawsze możliwą bę- 
dzie wzajemna kooperacya. — Szanowny 
mówca Koła polskiego zarzucił obecnemu 
rządowi hrak dostatecznego poparcia eko- 
nomicznego. Wobec tega oświadczam, że 
rząd także pod względem ekonomicznym 
posiada ściśle opracowany piogram. Dziś 
tylko ogólnie o nim mówić mogę i zazna- 
czę, że rząd będzie dążył da tego, aby 
uwzględniać ekonamiczne potrzeby poszcze- 
gólnych krajów, aby rozszerzyć i pogłębić 
produkcyę na wszystkich polach i ile to 
będzie możliwem, utworzyć nawe źródła 
produkcyi, któraby wszelkim kategoryam 
ludności wyszła na korzyść*, 

Beck polemizuje następnie ze Śtrań- 
skym. Ministrom nic nie jesŁ wiadomem 
o iatnieniu veta w sprawach narodowycb. 
Co do zarzułu bruku programu u rządu, 
zaźnacza, Że programem rządu jest pra- 
ktyczna polityka austryacka, koncentracya 
sił ludu, reforma wyborcza, narodowe po- 
rozumienie, sprawiedliwa ugoda z Węgra 
mi. Sądzi nadto. że przyjdzie do poro 
zumienia między Czechami a Niemcami. 

Co do reformy wyborczej oświadcza: „Mo- 
im, głównym obowiązkiem jest doprowa- 
dzić do końca sprawę reformy wyborczej. 
Sądzę, że pierwotny projekt, uzupełniony 
projektami ks. Hoheniohego, może stano - 
wić silną podstawę, z której wyjść można, 
Q ile kompromis między stronnictwami 
przyjdzie do skutku, rząd zgodzi się na 
wszelką modyflkacyę, która poprze projekt 
reformy wyborczej. 

Co do reformy administracyi, uważam 
ją za rzecz pilną i konieczną, a która wy- 
maga gruntownej, nowoczesnej reformy i 
musi uwzględnić także w odpawiednim 
stopniu — autonomię. Liczba instancyj 
musi być zmniejszoną, odpowiedziałność 
niższych instancyj musi być większa, cen- 
tralne urzędy muszą doznać ulgi. 

Dzieło reformy administracyi zostawić 
należy czasowi, i odpowiednie poczynić 
przygotowania. Minister kończy swe wy- 
wody prośbą o uchwalenie 6-miesięcznego 
prowizoryum budżetowego. 

Następnie przemawiali: minister kolei 
dr Derschatta i minister skarbu dr 
Korytowski. 

Dalej przemawiał dr Kolischer, o- 
mawiając szczególniej skandaliczną sprawę 
budowy kanałów. 

Pos. Petalenz oświadcza przedewszyst- 
kiem, że musi poprzeć żądanie dra Koli- 


wy a drogach wodnych, przyczem kładzie 
wielki nacisk na regulacyę rzek. Zwłaszcza 
zwraca mowca uwagę rządu na konieczne 
przeniesienie koryta Rudawy. 

Po przemowie referenta Skenego pró- 
wlzoryum przyjąto w 2 I 3 czytaniu. 


Nadużycia przy budowie porta w Try- 
eście. 


Powołanie b, ministrów jako świadków 

Wieden. Komisya budżetowa Izbyjposłów 
zebrała się dziś o godz, H rano na posie- 
dzenie. Minister handlu Forzt przedła- 
żył oryginał kontraktu, zawartego między 
rządem a Tow. Adryatyckiem co do bu- 
dowy portu w Tryeście. Poseł Dober- 
nigg zgłosił wniosek, aby w interesie ry- 
chłega załatwienia sprawy przyjąć an bloe 
pytania, mające być postawione byłym 
ministrom Koerberowi, Bohm-Bawerkowi, 
i Callowi oraz, aby pytania te tym panam 
doręczono. Wniosek ten uchwalono, pa- 
czem minister Forzt oświadczył, że rząd 
uczyni wszystko, aby sprawa w każdym 
razie zostala wyjaśniona i zapewnił, że 
wszyscy b. ministrowie są da dyspozycji. 
Ze względów jednak konstytucyjnych rząd 
ra wątpliwość ca do zaproszenia h mi- 
nistrów na posiedzenie komisyi. W myśl 
ustawy prawo takie przysługuje takiej ko- 
tmisyi, którą wybrano na podstawie wnio- 
sku o postawienie rządu w stan oskarżenia, 
co w danym wypadku niema miejsca, 
chodzi bowiem tylko o przesłuchanie b. 
ministrów, jako świadków. Minister wno- 
si więc, aby kamisyga uchwałę swoją «o- 
fnęta. 

Zabierało jeszcze głos kilku mowców, 
którzy Lwierdzili, że na podstawie regula- 
minu komisya ma prawo przesłuchiwania 
świadków lub rzeczoznawców. 

Pos, Starzyński oświadczył, że nie- 
ma potrzeby cafać uchwały. Lepiej się sta- 
nie, aby ministrowie przybyli na posiedze- 
nie kamisyi, ba syłuacya w ten sposóh 
się wyjaśni. 

Na tem rozprawy przerwano. Następna 
posiedzenie we środę. 


za . z_a 
Różne wiadomości. 
Spotkania balanu z pociągiem koleja- 
wym jest dotychczat w dziejach aeronantyki 
wypadkiem niebywałym. Wypadek taki zda- 
rmył Bię w tych dniach w okolicach Akwia: 
granu. Aeronanta angielski 'Tomson, puścił 
się balonem w oczach tysięcy widzów. Na 
nieznacznej wysokośc! balon natrafił na prąd 
wiatrn niazwykle silny. Wiatr ten x nzybko- 
Ścią niemłychaną porwał balon, uszkodził go 
1 zmusił aeronantę do opuszczenia się na 
ziemię. Ralon apadł na tor kolajowy w tej 
samej chwili, gdy nadjeźdżał pociąg. Loka- 
motywa najechała na balon i mosiała atanąć 
akntkiem zaplątania mię Sznurów balonn w 
kołach i osiach. Aeronanta wyszedł z Wy- 
padkn tego z nieanacznem poranieniam. 


Sklad tortepianów 


w BARABABA 
Kraków, L. 38, p. Linia A-B. 


(Dam W-nega Fischara.) 
Studant z 7 ki. gimn. potrzebny przez 
czaa wakacyj do ndzielania lakcyj dziaciom 
z 2 l4-tej klany szkoły ludowej. Piarwazeń* 
stwo mają stndenci z Podgórza, Ludwinowa, 
Zakrzówka i Dębnik. Wiadomość w Admini- 
utracyi „Nowin* od 8—6 pop. 


Tani sklep chrześcijański 
„Pod Kościuszką*. 


w krakowie, miica Mikelajaka E. 1. 


schera w sprawie przeprowadzenia usta- 


ae za 


poleca na obeeną porę: Matarya madne wałniane, voile, hatyaty, -fzefiry 
kratony, parkale, satyny I t. p. — Bluzki i halkl gatowa. — Firanki oraz 
hlelizną ataławą. — Blalizna damska I meska własnego wyrobu. — 
Krawaty w najnawazych fasonach. — Wyprawy ślubna. — Oeny 
dza nizkie i stała, — Próbki wyayła się odwratala 


Sulep w nieduinię_ święta samkuiąty” 


c. 


Ogłoszania — Ż 


Drobne ogłoszenia | yłoszenie licytacyj, | TRZY Guldeny 


po 4 hal. od wyrazu 


maininenm 50 halerzy. 
AC NZ 0 


SRORERY RATY fo LEJ lipca r. b. — Warunki oraz 
Patrzebnichłopeydotermin 


615 


w firmie: 
J.K. Kurkiewicz, Grodzka 
fabryka wędlin. 


kosztuje paczka pocztowa 
bratto K klgr. (zawierająca 
około 50-80 sztuk) przy 
prasowania mała uazkodzo- 
nych, pięknie sortowanych 
r zapachóm kwiatów 


Mydła toaletowe 
Fiołkowe, różowe, helio- 
trop, maszus, konwulio- 


Zwierzchność gminn: w 
Zakrzówku ogłasza publiczną 
licytacyę na budowę szkoły 
cztero klasowej do dnia 2-g0 


li plany i kosztorys można przej. 

rzeć w kancalaryi gminnej w 

0 s i 
EET kol > pa wa, brzoskwinowe i t. d. 
Nozalade eni: Wyzyła za zaliczką: 286 

P. Czuhryt. | Manhattan - Przedsiębiorstwo 

» Budapest, Vill. Bezeredy ulica 3. 


1 


FUEN="FZY="FEV="FIN="YIN=" = 
Ghłopiec zz, Proszą żądać p 

(OpIeG zauki piekarstwa w|dnrmo i opłatnie Ą 8.4 
misku 17 lat. Szczepan Kuczap- | mój bogata ilustr. aenalk, . 
ski, piakarz w Tenczynku. 698 oj EDUCA Hotel Polski 
Uczeń Pac aka peb << w J(rakowie, Floryańska 4% 

lene ; 
ryka Batbela, majstra piekur| HANNSKONRAO | (tok Bramy Flozgańskij) 
skiego w Białej, ul. Tenenowsku| PIERWSZA FABRYKA ZEGA.:ków | poleca pokoje dla przejezdnych, 
L 5. „BA 639 w BRUX, Nr. 628 (Czechy)  |ze światłem, usługą, opałem 
Dwóch zoyęz sotarkich po- ów lenia od 2 koron wyżej. 47 
móeników do  atałej 


pracy i o dabrej płacy prz 
zaraz Jan Polach, 


WRAZ z CALEM 
UTRZYMANIEM, 
OPIEKA RODZICIELSKA, 
FORTEPIAN w DOMU. 


Bliżezych wiadomości zanięgnąć 
można" przy ulicy Stachowskiego 
(U 


Ł. 24, | p. (oficyny'. 


mgig] kołowa, w dobrym sla- 
Magiel nie, do aprzedenia. Wia- 


domosć: Fraaniazek Parlzak, skład 
GI8 


Zakopane. 


f Willa pod „Matką Boską” 


płótna, nl. Sławkowska 15 


ul. Ogrodowa I. 4. 
Pensycnań „Ireny Sadowskiaj" 


z pięknym widokiem na Tatry, | wystawie w Tarnowia w r. 1905. 


Urządzenia eleganckie, pokoj 


suche, słoneczne. — Kuchnia 
zdrowa i smaczna, fortepian 
na miejscu, Opieka staranun. 

Qany przyntępna. 


majster uio- 
larski w Dąbrowie, Śląsk nostr. 
0 
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P> RO) + M) WiP) (BDB) 
Peleryny zakopiańskie i tyralskie 


ad deszczu i zwykłe 
damskie i męskie pa złr. 6:50 orsz na składzie po 
zniżonych cenach : 
Guńki zakopiańskie, damskie i dziecinne, 
Serdnczki, kożuszki damskie, męskie i dziecinne, 
Sabałówki, oryginalne zakopiańskie, 
Żuawki, Ułanki Kryniczinki, 
Węgierki, Sukmanki Kościuszkowskia, 
Karazye, czapki i paski krakowskie, wszypiko 
wyrobu własnego poluca 


w. Sznajdrowicz 


w Krakowie, Rynek, Linia A-B I. 45 (uad apieką pod 
„Białym Orłem: 

Medal srebriy na wystawie w Łańcucie w r. 1904. Me- 
dat srebrny ua wystawie w Przemyślu w r. 1904. Medal 
bronzowy na wystawie w Dembicy w r. 1904, Modul srebrny 
na wystawie w Zakopanem 1905. Medal złoty i srebrny na 
874 


TJ 
Job 


Przyjme na mieszkanie 


2 STUDENTÓW 


je 


Filia w Krynicy od p,Białą Różą”, 


szy fabryczny skład 


ARASOLER 


w najświeższych paryskich wzorach 


pa cenach hez konkurancyi 332a 


Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 


urządzony na w. 


Wielki wybór grzebleni 


SALON FRYZYERSKI dla PA 


w Krakowie, ulica Szewska 1. 4. 


kiemi wymogami pierwszorzędnych modernistycznych zakładów 
fryzyerskich, utrzymuja na składzie wszelkie przybory tualetowe. 


Ń i PANÓW 
PIOTRA ŁABUŻKA 


zór zagraniczny z największym komfortem i wszel- 


i szpilek do włosów. — Pertumerya krajowa i zagraniczna, 


Zakład pogrzebowy 
Józefy Nowińskiej 
Kraków, lica Kikołajska 14, telef, 248, 


syla służhą do pogrsebów, w bogat 
urządza pogrzeby Od najwykwintniejszych da naj 
szych, ze znaną mumiennością i punktualnaścią, czyni 
kie możliwe ustępstwa. — Podejmuje się zprowi i 
przewozu zwłok ze wazysikich i do wszystkich państw FHu- 
ropy. — Posiada da dyapozycyi groby murowane, pomniki, 
krzyże etu. 5 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


w Krakowie 
Wiślna |. 3. 


H 3 letnia piśmienna | 
gwarancya! 
|| Bez konkurencyi! | 


5 Koron! 


Wapaniały ozwajnaraki 


J lazpi 
Mym pasnerzem, z pięknym emu- 
liowanym cyferblatem (nia z pa- 
piera), w uleganckiej niklowej 
oprawie, opatraany plamhą a- 
ohramną, idący 86 g dzin (nie 12 
godzin), posiadający ozdobne, zł0- 
cone wskazówki, fnakanala - 
łewany z Blotnią pisemną gwar. Lsz.K B—, Bszt K14— 
lenaii 2 wskazówką sakundową 1 , Ba „17— 
W elag, srebrnuj opr. Duz wskaz. nek. 1 „ 7 „ 38— 
tensam z wskazówką sekandawą 1, „1960, 3 „ „35— 
Zamiana dozwolona lab zwrat pieniędzy hez żadnuga potrącenia, 

Wynyła za zaliczką, — Pierwsza fabryka zegarków 


Hanns Konrad w Briix (Czechy) Nr. 314. 


Bogato ilustrowany katalog 2 przeszło 1000 wzorami wysyła 
się każdemu nu żądanie darmo i opłatme. KBR 


Największa krajowa firma 
= a ZoSTA 
R. PAWŁOWSKI (9 zegeafid 


dawniej J. IWANICKI 
Kraków, itynek L. 18. 


Poleca swoje najnowszej kon- 
atrukoyi, powszechnie za naj- 
lepsze uznane maszyny do asy- 
cia i haftu, która nadają się 
znakomicie tak do użytku do- 
mowagd jak lialagoeiwipredj 
myslawych, odznaczają się nie- 
zmykłą trwaloście, szyją prędko, 
lekko i cicho, haftują znakomi- 
cie, są tańsze, aniżeli wszelkie 
inne bezwartościowe fabrykaty 


Bezpłatna kursa nauki haftów. 


Obsz. cenniki wraz z hlstoryą | | 
maszyn do szycia darmo i opłatnie. | | 


skt; 


Na nagrody pilności. 

Polecane przez Radę szkolną krajową dzielka ks. Dra 
Juliana Bukowskiego: 

Żywot św. Jana ikantego 


Guia w oprawie w płótoa angielskia, brzegi marmorkowe kor, 1-60, 
1aś 2 br.egami złoconemi kor. 180 


Ja na Góra (o Matce Boskiej Częstochowskiej). 
(ena w ozdobnej oprawie kor, 160 — sę do nabycia 


W. KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władyslawa Miłkowskiago w Krakawie 
ul. Św. Jana 6 (Hotel Saski 


OLEJ (Stauboe!) 


który zapobiega iero się kurzu przy zamialaniu — oVuz 
lo łego samego celu słnżacy 


HYDROLEN 


mający poradta tę własność, że nie plami ubrań i wodą róz- 
puścić go można — Lolecają 684 


Reim i Spól a, Kraków, Rynek 37 Linia A-B. [I 


Wysylka czeskich instrumentów ETA 


tylko w daterowym patszku! 


Bmyczki 
i wrtaj. P 
i 


laste. cenniki u przewela 1000 zytinami wynyłu sią nałądanie bezplatale 


778 4.440881.04641040994 04.3 


Największy zakład pogrzebowy 


Jana WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien 
przy ul. św. Tomasza |. 4 

(tuż przy placu Szczepańskim) Teleton Nr. 331. 
Filia ulica Kopernika I. 8. 

Zakład urządza pogrzeby dla wszelkich stanów 

i załatwis sam wszystkie formalności. Również 

podejmuje sie przewozu zwłok do wszystkich 

krajów Europy. 

Zakłań posiada własne nows najwapanializa karawany. 
Posiada w asne KATAKOMRY, odsiępuje miejsce 
pojedyncze na wisczne czaap lub przyjmuje zwłoki 
do tymczasowego przecliowania 24 miernym czynszom 

miesięcznym. 
OOOO WON 


ZYENNZYCNCYCNCY 
Skala Kmity 
Sala Knit 
Stała Kmity 
Skała Kmity! 
sata Kity 
Skała Kmity! 


Z powisa WYład. Bogacki, ratatrator. 


HA NUATTA [4 11444444444444044141944484%1 rz01 


najprzyjemniejsza i uroczo po- 
łożona dolina między skałami i 
łasem w pobliżu Krakowa, 
Jazda koleją da Mydlnik trwa” 10 mi- 
nut i kosztuje 30 hal. — z Mydlnik 
piecholą przez pola 80 minut drogi 
lub też zawsze oczekującymi furman- 
kami. Powrót o godz. 9 wieczorem. 


Restauzacya na miejscu obficie zac= 
palrzona w doskonałe przekąski wła- 
anego wyrobu, świeże mleko słodkia 
i kwaśne, lierhata, wódki i piwo. 
Ceny umiarkowane. 


456 


"wWydanci: Lpcjra Sicząpańska Hodaktor odpowiedzialny: ludwik Brczepański. 


UNUSUUWNU 
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Z dniem 7 lipca 1906 


zacznie wychodzić w Krakowie 


czasopismo tygodniowe 


„Tygodnik powieści 
i Kronika" 


Każdy numer tygodnika zawierać będzie 
sensacyjną powieść, osnutą na tle krwa- 
wej rewolucyi rosyjskiej, pod tytułem 


„Arwawy tron, 
nadzwyczajnie zajmującą powieść p. t. 


„Zaginiona dziewczyna” 


ORAZ 


ilustrowaną kronikę tygodniową, 


która będzie odzwierciedleniem wypadków każdego 
tygodnia. 


„TYGODNIK POWIEŚCI i KRONIKA” 


przewyższać więc będzie wszystkie podobne 
wydawnietwa, bo dawać będzie w każdym nu- 
merze dwie powieści i doskonałą kronikę, 
która będzie streszczeniem wypadków każdego 
tygodnia, tak, że zastąpi Czytelnikom w zupeł- 
ności czytanie wielkich tygodników. 


Numer wychodzić będzie w soboty. 


(ena pojedynczego zeszytu 10 ct. (20 halerzy). 
Prenumerata miesięczna z odsyłką do domu 
40 et. (80 halerzy). 

Do nabycia we wszystkich Agencyach dzienników. 


Nakładem: Maryana Hupczyca i Spółki. 


Adres wydawnictwa : 


Kraków, Plac Matejki 1. 6. 


UWUWU 


- Drakirnia J. Kitchera w Krakowie, Grodzka Gl 


